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l a n y  r o z M i u y
Dyskusja nad budżetem min. robót publicznych.

I W
Obrady sejmu w  piątek 10 bm.

s m

Program gospodarki drogowej i wodnej.
Dyskusja nad budżetem ministerstwa robót publicznych.

7 grudnia. (Pat.). Sejmo-jWARSZAWA 
wa komisja budżetowa w  obecności ministra 
robót publ. M Oraczewski ego, przystąpiła dziś 
do rozpatrywania  budżetu ministerstwa ro- 
Dót publ.

Referował poś. Posaeki. przedstawiając 
pi ogram ministerstwa na przyszłość, który 
obejmuje przedewiszystkiem

GOSPODARKĘ DROGOWĄ
co do której refęrenl proponuje, aby w 
pierwszych piętnastu latach przebudować pe
wną ilość dróg istniejących gruntowych, na 
bile wy b u do w a c nowe drogi państwowe. Na 
cci ten koniecznych jest 41 miljonów: rocz
nie ; w następnych 1 a lalach referent propo
nuje kosztem 31 miljonów zł rocznie prze- 
buoować resztę dróg samorządowi)cli na bi
te. Jaklo śroaki pokrycia wskazuje referent 
oprócz normalnych inwestycji na pożyczkę 
zagraniczną oraz na specjalne opłaty1.

PRZECHODZĄC DO GOSPODARKI WO
DNEJ. PODKREŚLIŁ REFERENT KO
NI ECŹNOŚC OCHRONY PRZED POWO

DZIAMI
i domagał się w tym celu: 1) regulacji W i
sły. 2) usplawnienia Wisły, 3) budowy ka
nałów sztucznych. Następnie wskazał na ko
nieczność

PR ZE PRO WAD ZEN ł A BUDOWY KANA
ŁU ZACHODNIO-WSdB

który aa połączenie Pełlwi z Prypecia. i to 
nawet bez budowy kanału węglowego Górny,

Śląsk — Warszawa — Gdańsk, motywując to 
tern. że najwyższy eksport węgla był przy
puszczalnie w tymi roku, a koleje polskie 
dały1 radę wyw,ozowi. Koszt budowy kanału 
wschodnio-zachodńiego jest znacznie mniej
szy, u tranzyt do Rosji jest dla Polski ważny 
i można na nim wiele zarobić. Dalej «o- 
m igał się referent elektryfikacji kraju,., 
przez ńreguloWańie potoków' górskich.

NAJW AŻNIEJSZA iiZECZĄ. ARY MI
N ISTERSTW O  MOGI.iWNIĘ UTRZYMAĆ 

I T R A G o U A ,

jest rozszerzenie agend tego ministerstwa 
przez włączenie doń spraw morskich oraz 
hudowy i utrzymania portowi i wybrzeży, 
włączenie wiszysikich państwowych agend 
pomiarowych oraz objęcie całego budownic
twa wojskowego, a wreszcie powierzenie mu 
wyłącznej opieki nad rozbudową miast.

Pio referacie zabrał głos miń. MOraczew
ski. który s/rzegółowo przedstawił Cały bu
dżet. rozpatrując kolejno wszystkie jego dzia
ły. przyczem oświadczył, że zgadza się z re
ferentem co do programu gospodarki dro
gowej i wodnej.

W  dyskusji p. llarusewiez (Z L. N .) 
pr/eniawdal za likwidacją ministerstwa ro
bot publicznych.

P. liryki (Un.D.) polemizując z pos. Ha- 
msewiiczem w sprawne zniesienia minister
stwa. oświadczył się za utrzymaniem tego 
rosortu.

Pouobue stanowisko zajął p. Lypacewicz 
(Wy zwolcn.iie).

Program obrad Rady Ligi Narodów.
G E N E W A  7. gruania. Racia L jgi Naroaów zebra

ła się " e z o ia i ,  abg na [ou fnem  rosiedzeniu załatw ić 
kilka spraw nati ry aaiiiinistraoyjnej i ustalić osta
tecznie porządek dzienny swych obran.

Na porządku dziennym znajduje sję m. in.: P rzy 
gotowanie kon ferencji' rozbrojeniowej, [rolecejiie m ię- 
azynarodow ej pożyczki dla Gdańska, przygotow an ie 
św iatowej konferencji gospocarczej ,punkt ’eti refe
rować będzie Streseinan,, niemiecki członek Rady) 
kwestja wMeofasia fiaacuskich w ojsk z Zagłębia Sa- 
ary oraz mianowanie przewodniczących kom isji in- 
weslygacyjinjch Ligi Narodów .

Odrzącony order.
r . i

W A R S Z A W A . 7. grudnia. Żydow ski ‘ poseł, W i
ślicki, który w lec.e b. r. brał udział w  w ycieczce 
parlamentarzystów do Rumunji, otrzym ał z. tej okazji 
order od króla rumuńskiego. Poseł W iślick i order 
zwrócił na ręce rumuńskiego posła w  W arszaw ie, 
odm owę przyjęcia m otywując tem, że zmusjły g o  do 
mej wiadomości o ' krw awych eHScesach an tyżydow 
skich w Rumunji, które zaszły, w  ostatnich dnia cli.

Przesilenie gabinetowe w Jugosławji.
BIAŁOGRÓD. 7 grimnia. (Pat.). Po u- 

stąpieuiu ministra Nmc/icza prezydent Rady 
ministrów Uzunowicz zgłosił dziś rano dy
misję, całego gabinetu. Parlament. który miał 
się zebrać dziś na sesję zwyczajną, odłożył 
zebranie qo .czasu utworzenia nowego ga
binetu.

Oświadczenie Ninczicza.
LONDYN. 7 grudnia. (AW .). Min. spr. 

zagr. Ninczicz zamie;sż|Cza na łamach Dzi
siejszego ..Vreme“ oświadczenie, z którego 
wynika, że podaje się do dymisji by Zwrócić

uwagę nk znaczenie a i bań sko-wtosk i ego tra
ktu I -a. Rząd jugosłowiański poinformował 
wielkie moc;»rst\\|| o niebezpieczeństwie te
go traktatu i zwrónii się. do nic.h o zbada-i 
nie kwestji iczy Irakta 
w! zgoazic 
W

się do ni,t*ń o 
albańsko-włoski, stoi 

■ ■ ^ z  umowami międzynarodowemu
W związku ze zgłoszeniom 'dymisji dra Sin- 
czicza ustąpił cała gabinel. Dzienniki jugo
słowiańskie donoszą, że w związku ze sta
bilizacją wiosko-;, bańskiego traktatu przy
jaźni podpisano również tajną konwencję 
wojskową.

m ej

DRŻENIA DO OBNIŻENIA STOPY PROCENTOWEJ.
W ĄRśZAW A, 7 grudnia. (A W.). N an a j- 

biiższem posiedzeniu Rady Banku Polskiego 
będzie omawiana sprawa dalszego oonizenia

stopy procentowej. Chodzi tu o obniżenie 
stopy od G proc. lub 7 proc. dla kredytów! 
długoterminowych i 7 proc. do 8 proc. dJa 
kreoytów kr ótkoterminowych.

KONFERENCJE NAD PROW IZORJUM  BUD ŻETÓ W .

W A R S Z A W A . 7. grudnia. 'A . W .) Dziś przybył 
do gmachu sejmu w iccpTemier Bartel i odbył kon fe
rencję z  marszałkiem sejmu ijt Ratajem w spraw ie p ro 
wizorium budżeiowegc. za I-szy  kwartał 1927 r., któ
ry rząd zamierza wnieść w  tym tygodniu do sejmu 
Dzisjejsze (posiedzenie. Rady ministrów ustali defin iiy- 
\\ uie w ysokość prowizorium .

EKSPLOZJA W  FABRYCE PYROTECHNICZNEJ.

W ARSZAW A, 7 grudnia. (AW .). Z Mo
rawy czeskiej uo,noszą o wielkiej eksplozji 
w' fabryce pyroteehnicznej Sotar. Skutkiem 
wybuchu 7 robotników ciężko rannych. — 
Straty matcrjalne bardzo duże.

W ŁA M A N IE  DO URZĘDU POCZT. W  M USZYNIE .

NOW Y SA.CZ, 7 grudnia. (A W .). Nie- 
wykryei dotychczas sprawcy włamali.się o- 
statnro do urzędu pocztowego w Maszynie, 
gazie po rozpruciu kasy Żelazn, zrabowali 
ęałą znajdującą się w niej gotówkę w su
mie 9.500 zł. przeznaczoną na wypłato pen
sji grudniowej funkcjonarjuszom państwo
wym i emerytom w Muszynie.

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE LITERATKI ANGłELSK.

LONDYN 7 grudnia. (AYV.) Znana pi
sarka Clarysisa Christie autorka dddektywi- 
stycznyeli powieści, głośna ze swej pi.ękno- 
Spji zaginęła ubiegłej nocy W niewyjaśniony 
spiosób. Wczoraj w ieczorem Wyjechała ze 
swego mieszkania Samochód: ten znaleziono 
pusty nad brzegiem urwiska. Ślady wyka
zują, że usiłowano wóz strącić w przepaść.
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Doszip io  władzy chyba przez pomyłką
Wśród iftfeinnił ów rząd;twych znujduje

my h:cŁ. którzy hau chyba dostali się przez 
jakieś jutahu* przeoczenie.

i i  asy cierpią głód a członkowie gabine
tu pr> oprowadzają plany obszarników, w 
k*t&: cp iuieresie leży drożyzna len zboża.

JitT* się to słało ?
Jakie aia Polski zasługi można zapisać 

aia poczet rachunku np min. Meyśz,łowicza 
czy i • iCZabytoAcskiego? Jakie świadedwń z 
tyrr^apłości dokumentowały ich wdHość spo
łeczną czy polityczną?

Min. Niezabjtowiski objąwszy lekę rol
nictwa. słał się _ak było do prze\vidzfe.nia, 
mi lustrem wielkich rolników i przeprowa
dza konsekwentnie fen program. Wielcy rol
nicy nie życzą sobie reformy rolnej a ca 
Nleżitibytowski oslrziega przed1 jej przeproj 
wiaazenkm. V Niezabijtowiski niedawno pod
czas dyskusji w. komisji budżetowej ubole
wał nad niskiem stanem naszego rolnictwa] 
i argumcujówaił. że reformy; Polnej nie na
leży przeprowadzać, dopóki nie nastąpi ra
dykalne poaniesienie kultury rolnej. Niedo
rzeczność tego warunku bije poprosili w 
oczy Jeżeli obszarnicy' gospodarując przez 
setki lat na tysiącach morgów ziemi ornej 
hic zdołali podnieść jej Wydajności, jakie 
są d/i.ś podstawy do przypuszczeń, źe ie- 
raz kulturę rolną podniosą? A chłop we
getujący nu Kilku morgach kiepskiej ziemi 
lub na kilku zagonach czy może. czy' m l 
środki na to. libij .swe gospodarslwo posta
wić u a nowoczesnym poziomie?

Jeszcze większa niedorzeczność uderza 
w polityce zbożowej rządowych rzeczników 
anolniicrwla. Usprawiedliwiają podniesienie cen 
zboża tern. że leży ,10 w interesie rolników.

Chyba garstki ajritrfnszy. to, jest razom kil
kunastu tysięcy ludzi. Ale-ogół ludności ro l
nej na dinożyźnie zboża tył ko traci! N ie mó
wiąc o ludności mj)aM, dla której każda 
pomygżkiL cen chlewa jest katastrofą, siwi er-j 
azić należy, że ludność rolna nie tylko nie | 
ma zboża na sprzedaż, ale musi je. zwłąsz-j 
cza na przcabowdcu dokupywać. Tern się p. 
Nie/abytowski mało interesuje, bo on nie 
iest rzeczni kit,m interesów oigólii rolników i 
a tern mniej ogółu ludności, leicz jesl rzecz
nikiem interesów' paru górnych ty s ię c y .

Doszło dziś do takiego skarm al u, ze dla 
wojska trzeba będzie kupować zboże zagra
nica.. bo go w kraju zabrakło, taksamo dla 
potrzeb powszechnych m fvpy pertraktują o 
wdększe dostawy zboża zagranicznego.

To są skutki polityki zbożowAj. Obszar
nicy zboże wywieźli rzekomo dla polepsze
nia bilansu handlowego, a teraz Zboże już się 
przywozi, co rzecz prosta, bilansu handlo
wego nie poprawia, lecz !go pogarsza.

Poiityika rolna to zagadnienie1 zbyt za- 
m ile. by je mógł rozwiązywać adwokat ob
szarników-1. Mtmia wiele produktów rolnych 
wywozić ale nie zboże, którego za mało się 
produkuje.

Min. Niezabytolwtski lylch zagadnień nie 
zgłębia, !pn wie, czyich interesów ma bro
nić i bron’ ich doskonale

A masy pracujące doprowadzane do roz
paczy nic chcą spokojnie znosić tego. Upo
mina: ja się o podwyżkę płac na razie spokoj
nie. A potem będd się upominały1 mniej spo
kojnie

I to będzie zasługa udziału w: rządzie 
ludzi, źle Łrzez pomyłkę dobraiiYch.

Kupnii Premii Świątecznej.
2 Serja. Kupon 2.
upoważniający po złożeniu 2 zł. 
i 5 odcinków kuponowych z jed
nej serji do podjęcia 18 książek.

Garibaldi, który groził niebezpieczeństwem 
IraUfCiiskiej Riwierze. Prefekt Nic,ei wezwał 
]uuność do zachowywania spokoju na wy
padek poważnych zajść, które' mogą nastą
pić .

Zawiłe dzieje dekrefu kagańcowego
W A R S Z A W A , 7. 12. (A W ). W edług krążących 

pogłosek w Dzienniku Ustaw w  piątek mają się uka
zać dwa dekrety prasowe, które zostałyby wniesio
ne do Sejmu. P ierw szy aekret prasowy spadłby auto
matycznie z  porządku dziennego piątkowego posiedze
nia Sejmu.

—::: —
Komisja dla badania knszftim produkcji.

W A R S Z A W A , 7. 12. (A W ). W  najbliższym czas;< 
ukaże się dekret Prezydenta Rzpltej o  utworzeniu ko
misji arbitrażowej dla badania kosztów  produkcji. K o
misja składać się będzie z  33 osób. O bow iązek p rze
strzegania tajemnicy będzie zastrzeżony.

Górnicy górnośląscy iądałą 25 proc p f t » y i k i  ptac.
W A R S Z A W A , 7. 12. (A W ).' Z  Katowic donoszą, 

że  rozpoczęły się tam układy m iędzy pracodawcami 
a delegatami Cerjtrajnego Związku Górników w  sjprawie 
25-proc. 'podwyżki piać górniczych. Zw iązek  praco
daw ców  obradujący pod (przewodnictwem Hackemanna 

> a  wmwmiiimim iimniriTiiBBwi— b—

odrzucił żądania górników . W ob ec  tego zatarg będzie 
musiał być rozstrzygnięty p rzez kom isję arbitrażową. 
O ile komisja nie zb ierze się przed 8. bm. należy 
oczekiwać solidarnego wystąpienia ze  strony górni
ków .

Zarządzenia wolshswe Francji nad granicą tirtashą
V* obawie przed napadem faszystów.

PARYŻ. 7. grudniu. Pisma dzisiejsze.i imi. celem ochrony pogranicza przed1 ewen- 
stwie-razają. że u aa fr  aiicusko-włoską grą- | tuabiym napadem faszystów. W  rządowych 
nicę nadciągają liczne transporty oddziałów bowiem kołach francuskich panuje zanie- 
•w-ojskowuicb z amunicją, tankami i armata- i poko jenie. Wywołane przez spisek Maci a -

TO W - POS. DIAM AND U  PREZYDENTA RZPLTEJ.

W A R S Z A W A , 7. 12. (A W ). Członek delegacji 
polskiej do rokowań handlowych z  Niemcami (noś. dr. 
Dianiand (przyjęty był w czoraj na andjencji u P rezy 
denta Rzpltej,

MARSZ. RATAJ U  PREMIERA.

W A R S Z A W A , 7. 12. (A W ). P o  kilkudniowej nie
dyspozycji marszałek Piłsudski wstał z  łóżka, lecz nie 
opuszcza jeszcze mieszkania. W czora j m arszałek P ił
sudski przyjął Wicepremiera Bartla i zaprosił p. R a
taja na konferencję. N ie jesf wykluczone, że pi Rataj 
poruszy kwestję załatwienia prow izorjum  budżetowe
g o  na I-szy  kwartał 1927 r.

HURAGAN W  RUMUNJI.

BUKARESZT. 6 grudnia. (Pat.). Sza
lejące- w iostatniic.li dniach burze zniszczyły 
Wszystkie połączenia telegraficzne i telefo
niczne dookoła Bukaresztu.

EMM

JOHN GALSWORTHY.
3)

Salta pro nobis.
(D o k o ń c z e n i e ) .

Ta tanicerka przed nią. dziecko cogań- 
skiegn' świata, 2 pousowyra kwiatem w kru
czych wtyosaeh. o białej twńrzY* iskrzących 
się oczach rozbudziła w  iiiej tęsknotę za 
własną wesołą mlouością, która wówczas 
skonała a ona pogrzebała w klasztorze.

Muzyka ucichła —, i znów ,się odezwała. 
Teraz habanera rozbudziła wspomnienia — 
utajone, naiarczywe, niejasne wspomnienia 
o pogrzebanej miłości.

Czeigodńa matka zwróciła oblicze swoje 
w‘ lewu i w  prawo. Czy postępek jej był roz- 
wążny ? Tyle niedoświadczonych istoł, tyle 
młodych s e rc ! A  jednak jakże inaczej, i 
czem mogłaby rozjaśnić ostatnie ciężkie 
godziny tego pogańskiego dziecięcia — go
dziny już-takie krótkie ! Jakaż uszczęśliwiona 
była tańcząc: Tak, była uszczęśliwioha! Co 
za potęga 1 f z jakiem zapamiętaniem tonęła 
w tym tańcu ! Przerażające! YVsz'ysilde spoj
rzenia były w nią utkwione, nawet siostry 
Ludwiki; czarowała oczy wszystkich, jak 
Wąż czaruje królika. Ksieni uśmiechnęła

się niemal. Bieuina, siostra Ludwika ! A1 tuż 
obok młodziutka siostra Marja. Jak to dziec- 
kO' siedzi z szeroko otwarłem i oczami z roz
chyl oiim ii ustami! Sioslra ''a r ja  — taka 
jeszcze młoda — skończyła zaledwie lat dwa
dzieścia — narzeczony jej zginął na woj- 
nit — i dopiero rok tenmy Siostrą, Marja 
— najładniejsza w galym klasztorze! Jak 
mocno ząćiska alonie na kolanach ! I — ale 
przecie'ż to na (Siostrze Marji spoczywają sta
le oczy tancerki, ola siostry Marji przezna
czony jest każdy ruch .jej oszałamiające
go tańca, jej giętkiej, zwinnej postaci! Dla 
siostry Marji wykwitał i znikał osobliwy, 
tkliwy uśmiech ną pożądliwych ustach. I 
przez cały wieczór zdawało się, że tancer
ka nie może się oaelwvać od siostry Marji, 
jak pszczoła od kielicha ulubionego kwii 'tu.

A czcigodna matka zapylywńla siebie w 
dachu: „Byłże mój postępek dziełem miło
sierdzia czy szatańa'?...“

Tuż przea szeregami zakoiinic, przesu
wała się tancerka: oczy jej gorzały, na twa
rzy osiadł wyraz (dumy. Palące spojrzenie 
pnalo na siostrę, Marję. — dotknięlhe wachla
rza. zwiewny pocałunek...

Gracias. seiiioras ! A di os SD 
I powieWhym krokiem, jak , przyszła, 

tak znów Odbiegła po posadzce z ciemnego 
orzewa ; stara mała siostra podążyła za nią. 

Westchnienie tileciało z długich szere

gów zakonnic. i — zupełnie wyraźnie — 
łkan ie '

— 1’ć eie do swoich cel. moje córki ! 
Si.osty o Mar jo !

Al 1 o'dti zakonnica zbliżyła się; oczy mia
ła łez pełne. 1 ; 1

— Siostro Marjo, módl się i błagaj vPa- 
na. żeby przcbaczjył grzech) tej biednej du
szy. Acli tak. moje az'cacko, to smutne. Idź 
do swojej celi i módl się !

Z jakiem wdziękiem poruszłi się to 
dlziec.ko! Ona jest leż piękna' i młoda.

Czcigodna matka westchnęła...
Zimny, szary poranek, na colach lekki 

śnieg Po acz,as mszy zabrano tancerkę. Po 
dłuższej chwili salwa! Drżąoemi ustami mo
dli się. czcigodna (matka za duszę, która te
raz tańczj przed obliczem Boga...

Wieczorem szukano siostry Marji . i nie 
można jej było znaleść. W  dwa dni później 
nadszedł iist.

„Przebacz mi. czcigodna matko. Po
wróciłam do życia. Marja".

Życic — z lo.na śmieidći ! Ksieni siedziała 
nieruchoma. I znów powstały przed nią po
stacie z przeszłości, i twarz tancerki i pon- 
sowiy kwiat w Kruczych włosach, ciemne 
tkliwa oczy. oloń. która dotknęła przełomie 
ust, bu zl o żyć pocałunek...

KONIEC.
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„Wielka pqlska“ poszukuje piei^dzy.
Rozpadająca się endecja szuka dróg ra 

tunku dla swego ocalenia. Z jednej' stronyl 
darowuje narodowi swego wodza, by- się za
jął zgrupowaniem „wielkiej Polski1' w: jed
nym obozie, a z drugiej strony myśli o pod
reperowaniu swych finansów', bez których 
daleko nie zajdzie. W ybory za pasem, orga
nizacje narooowe. jątrzące i anarchizujące 
zaaarmo pracować nie będą, trzeba więc 
pukać do kieszeni i niewygasłych uczuć _,na- 
roQovvych“ .

Koniec końicjfcw Związek ludowo naro
dowy rozsyła uo różnych mniej lub więcej 
bliskich ludzi listy ićj treści (cytujemy za 
„Głosem Prawdy“ )■

ZW IĄZE K  LUDOW O-NARODOW Y 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Zarząd .Główny.
Warszawa. Nr. 1,8551/26.

.Warszawia. dii. 30. października.

Szanowny Panie !
Wypaaki majowe w 55 arszawie j ich 

skutki w kraju, wytwiorzyły Ma państwa 
polskiego bardzo ciężkie warunki. Na te
renie nńędzynaroddwym stanęliśmy wobec 
zbliżenia francusko - niemieckiego z jed
nej. a sojuszu souiceko - litewskiego z. 
drogiej strony; w stosunkach wewnętrz
nych mniejszości narodowe, zwłaszcza na 
wschodzie podniosły głowę., czego wyra
zem są napady Rusinów na polskie dwo
ry i zamordowanie kuratora Sabniskiego 
we Lwowie. Kraj jest rządzony manu mi- 
litari przez spisek przy' pozoruem zacho
waniu przepisów konstytucji i praw przed 
stawicielslwa narodowego. Tego rodzaju 
stan rzeczy musi wytworzyć niebezpie
czeństwo. wynikające z chwiejności i nie- 
naturalności obecnego położenia ‘polilf.cz- 
nego kraju, a niebezpieczeństwo to za
ostrzał i pogłębia groźba nowyclj przesi
leń finansowo - .gospodarczych wzrostu- 
komunizmu w  Polsce, i upadku dyscypliny 
w  W o js k u , j a k o  lieimiknionego skutku u- 
życia wojska w charakterze rozslrzygają
cego czyimika siły w polityce wewnątrz- 
nej.

Szanowny Pan rozumie niewątpliwie1, 
obowiązek Związku Ludowego i mensy w- 
nej. celowej i skutecznej pracy nad ui- 
cbitl enicm (?W) od kraju niebezpie
czeństw ! !, wynikających z jrowyższogo 
stanu rzoc«y. Obowiązek ten Związek speł
nia. Lecz by wysiłki jego. pracy mogły 
być skuteczne, wszystkie żywioły. patrjo- 
tycżne. winny skupić się w naszych szere
gach i także zasoby ,materialne. jakiemi 

źwią?ek rozporząaza. powinny wzrosnąć na 
m iarę ozisiejszych potrzeb. Ocenili tę ko

nieczność posłowie i senatorowie Związku 
L. Po. którzy (po za zwykłymi ofiarami 
pieniężnymi 10 proc. swych djet, mi po
trzeby Klubu i stronnictwa) wpłacili o- 
becnie dodatkowo po 200 zł. każdy, co u- 
czyniło dla. stronnictwa 25.000 zł. nowe
go dochodu, umożliwiające nam wzmoc
nienie szeregu ośrodków organizacyjnych 
i ożywienie propagandy patriotycznej W 
kraju. Potrzebne są -Wszakże środki znacz
nie większo. Przeto władze Związku posta
nowiły odwołać się do ofiarności wszyst
kich obywateli kraju, którzy mają zaufa
nie do naszej pracy i z nią się solidary
zują.

Na tej podstawie odwołujemy się ni
niejszym dio ofiarności także Szanownego 
Pana, "Według uchwał władz stron nici. w a 
ofiarność ogółu została ujęta w pewne for
my mianowicie

1) proponowana norma cia właścicieli, 
ziemskich wy nosi od1 50 gr. do 1 zł. z 
morgi, zależnie od stanu obdlużenia zienn. 
ilości nieużytków, obciążenia majątku ser
witutami itp.;

2) właściciele nieruchomości po mia
stach. kupicy. ludzie wolnych zawoctów (le
karze. adwokaci itd.), urzędnicy, rzemieśl
nicy oraz duchowieństwo ■— niech tę swą 
ofiarę obywatelską zastosują do skali o- 
phit rolników i członków parlamentu, a

v ;ęc w stosunku 1 proc. — 1‘5 proc. o di 
roc/uiego dochodu brutto.

Nie wytpimy, że Szanowny Pan zechce 
zastosować się cio tej propozycji oraz zaj
mie. żyidzliwic stanowisko przyt omawianiu 
potrzeby1 wzmożonej teraz ofiarności w gro 
nie Swych przyjaciół, zaliczających się do 
obozu N a rodowego.

Ofiary prosim1; - kierować wprost oo W ar
szawy pod1 adreseau: Warszawa, Aleja .Je
rozolimska 17, m. 5. Kasa Zarządu Glówn. 
Z w. L.-N.), którego konto czekowe w P. 
K. O. na Nin. 1.818. Okres płatności: od 

m m m m m m   tm m m r n m  m m m m m

1 listopada do 1 grudnia rb.
! 'jęczeć Żarz. Gl. Zw. Lud. Naród.

Prezydjum.Zarz. Gl. Zw. Lud.-Nar 
(— ) .1 an Załuska fi 
(— ) J. Zdźiechojwski 

(— ) U. Wicryzak (—) 55'. Siani.szki,,.
Ljrn razem zabiegi zdaje się będą da- 

reuńie. W  roku 1922 obszarnicy i fabry
kanci dali się naciągnąć, licząc na jakieś 
korzyść.. za popieranie ósemki. Zawieozeni 
w swyich na aż i ej a cli i rachubach opuścili 
Ohjenę tworząc własne kliki polityczno-go
spodarcze. Daremnie więc; odradzająca się, 
pod inną postacią chjetm puka o datek do 
swych dotychczasowych chlebodawców.

Pusta beozie kiesa.

Wysłannicy robotników angielski ob
we Lwowi e

(Wywiad z tow. Beckettem i Shepherdem.
(Dokończenie).

55' A N G L II INACZEJ, CHOĆ I TAM  N IE  
R A J .

Jesteście czlopkami komisji opieki liao 
'więźniem politycznym w Anglji, więc i u 
Wias, u urno najszerszej wolności słowa, są 
iw i ęźnio w ie p ol i ty can i.

Niestety, tak. 5V i:ej chwili w więzie
niach angielskich znajduje się około trzy 
tysiącć więźniów. Większość ich, to górni
czy. uwięzieni w związku z ostatnim lokau
tem. Resztę stanowią komuniści. Uwięzie
ni i zasądzeni za wygłaszanie podburza
jących przemówień. Ale najwyższy, znany 
nam wyrok, opiewa w Anglji na sześć inie- 
ięcy. Pozatem niema w Anglji długiego wię

zienia śheaczego. Aresztowany' jest albo szyb
ko sądzony, albo puszczony na wńlność i. 
odpowiada z wolnej stopy, podczas gdy w* 
Polsce trzyj na się luazi w śledztwie rok, 
nawet dłużej, a wkońcu.sąd uwalnia ich od! 
wmy i kary, czyli stwierdza ich niewinność. 
Zrcszźtą. Polska Parlja Socjalistyczna wal
cząc z iym systemem, zdaje sobie dobrze 
sprawę z niesprawiedliwości takiego stanu 
rzeczy i z możności dopuszczlania się nad
użyć i szykanowania niemiłych ludzi

JEDNOŚĆ ORGANIZACJI ZA5VOI)0- 
5YEJ RR Z EDE5YS ZYSTK IE M .

schodzi na inne tematy.
Gzy zetknęliście się bliżej z polskim ru

chem socjalistycznym i Zalwouowym f
Jesteśmy w Waszym kraju zaledwie kil

ka dni.‘ N ie możemy (się jeszcze .dokładnie 
zorjentowaY w wiciu zagadnieniach, nieraz 
bardzo trudnych. Zdajemy sobie jednak 
.sprawę z trudności, jakie macic przed so
bą, zwłaszcza w sprawla.ch narodowościo
wych Ta sprawa interesuje nas bardzoi po
ważnie. bo. i my mamy swoją kwestję ir- 
lairazką. dotychczas nie. ozwiązaną. Z przy
jemnością stwierdziliśmy, że niema to Pol
sce tendencji do tworzenia narodowościo- 
wjych związków. zawodowych. Niestety w* 
Anglji nie wiszyscyi to jeszcze rozumieją i 
pojawiają się głosy ża tworzńmejn odręb- 

z w i ą z k ó w irlan dz kich.

S TR AJ k  GO 1 iN 1K 055'.
Jakie. 5Vaszym znaniem, bedą najbliż

sze następstwa kończącego się strajku gjpr- 
n ików iw Anglji ?

PirzeaCwig^ystkiem. to nie hyl strajk. 
Górnicy ze swój strony nie wysunęli, jak 
wialdlomo, żadnych żądań, nie rozpoczynali 
slrąjku. Po. właściciele kopalń zaproponowali 
obniżenie zarobków i przydlnżenie dnia 
pracy, a kiedy górnicy nie. przyjęli tych żą- 
aiajń — zlpkautowano ich i wólka, rozgorzała. 

Jakiem jest leraz położenie górników"7 
N ajnai dz.aj opłakane. Górnik jest dziś, 

obok robotnika .rolnego, najnędzniej w An
glji wlyimgraazanym robotnikiem. Wystar
cz;’) powiedzieć, że zarobek wielu tysięcy gór
ników. za pięciodniowi} tydzień, po dziewięć 
gouzin wytężonej pracy — jest niższy, ani
żeli zasiłek wypłacany w wielu gminach 
bezrobotnym.

fakież będą tego. następstwa/
Chwilowo z rozgoryczeń i ai skorzystają, 

być może. komuniści. Aie to Tylko chwilowo. 
Pr/yjcizi(‘ szybko otrzeźwienie umysłów i 
zarżnie się gromadzić materjał psychiczny 
dla rozwinięcia nowej, ieszcze może zacięt
szej walki. Górnik angielski długo tego stanu 
‘nędzy, nie zniesie. Kapitał przeciągnął sfru
nę. Będzie też mńsial pomieść konsekwen
cje. Niestety, robotnicy na tem cierpią na
razić, a będą musieli W prżyszłości ponieść 
dalszo nowesofiary. W  walce klasowej kaz- 
ay chwilowo zachwiany, czy utrącony, po- 
stenuii k. musi być odbity i Wzmocniony.

.Jak donosiła się do strajku, rapzej lo
kautu. opinja angielska V ’. ; '

Mimo wysiłków prasy burżuazyjnej, całe 
niemal drobne mieszczaństwo nie mówiąc 
.o robotnikach, okazywało żyWą s y m p a t ję  
górnikom. >

Towarzyszy angielscy w niedzielę wie
czór wyjechali ze Lwowa z powrotem do 
\\'arszawy. 55r Polsce mają jeszcze zabawić 
około tygoania.

2  dnia.

Program.
Jest icoś pięć program ów  „skonsolidowanej"’ dzię

ki N ieśw ieżow i praw icy. O program ie jediuego z pięciu 
obozów  praw icy, nazywającego Sję organizacją zacho* 
waw czej 'pracy państwowej p isze „S ło w o ” wileńskie. 
Główny i naczelny ustęp programu brzm i:

„Polska jest państwem kctoiickiem. O. Z. P. P . 
domagać się będzie zapewnienia kościołow i katolic
kiemu poszanowania zarów no ze strony sjrołeczeństwa, 
jak i ze strony wtadz. (? ) Podniesienia w ysok iego po-, 
ziornu duchowieństwa katolickiego... Uniezależnienia 
( ?) kcśc.oła ka okekiegu pod w.;g ędern inalerjalr.yin... 

Popierania 'wszelkich poczynań ku;luraluych i o św ia - 
lowych (? ) duchowieństwa kaiolickietfo i zspewmie- 
nia mu ooplo ,\iedruego wpływ u w  dziedzinie szkolnic

twa ( ! ! )

R  da le j.
„0 . Z. P. P. stoi na stanowisku konieczności 

rew izji obecnej konstytucji... Parlament... nie m oże sku
piać W sobie całokształtu władzy... G łowa państwa 
musi m ieć pow ierzoną w ładzę rzeczywistą... O. Z. 
P. P. uznaje za logiczne dążenie do zmiany ustro ju  
republikańskiego na monarchiczny, jednakowoż nie 
wysuwa narazie hasta monarchji, jako sw ego aktual
nego postulatu, w tem jrrzekonaniu, że zrealizowanie 
tego postulatu jest to etap da,szy” .

K iedyś „Czas”  zupełnie słusznie piętnował za
kusy wysGkiego kleru, który się przeciwstavna! w ła
dzom państwowym , usiłując tw orzyć  jakieś jraristwo 
duchowne w  państwie świeckiem. T o  samo pismo 
niejednokrotnie w ostatnich czasach podkreślało, że 
nie potrzeba nam króla. R  „Czas” jest wyrazicielem  
także jeonego z „program ów”  konserwatywnej pra- 
iwictu
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j \ [ o w i n y  z  d n i a .
Lw6w, dnia 8 grudnia

Z  P  JW O C U  Ś W IH T A , następny . numer „D zien
nika Lu cow ągo " ukaże się w  piątek, 10. b. m. o 
z\%V:ej perze.

„Kurier Lwowski* , wychodzący dotychczas o .ig *  
6. .rano, ukaże się w omach najbliższych jakd pismo 
wieczorne, nakładem tej samej Spółki W ydaw n iczej.

D M 3  6. GRUDNIA w sali Rady Z w iązk ów  Zaw . 
przepełnionej po brzegi, odbył się znakomity odczyt 
to w. posła K. Czapińskiego [>, t.: Kryzys komunizmu.

Sprawozdanie z tego odczytu podamy w  naj
bliższym numerze naszego pisma

OSTRE STRZELANIE NA  STRZELNICY BOJO
WEJ W  ZAM A R STY N O W IE . Podaje się do publicznej 
wiadomości, że  w  czwartek, dnia 9. (grudniami w  so
botę, dnia 11. grudnia, b. r. w godzinach ,od 8-inej 
do 12—tej odbędzie sję ostre strzelanie na strzelnicy, 
bojowej w  Zamarstynowie .

P. T . Publiczność wjnna się stosow ać do zarzą 
dzeń wojskowych posterunków bezpieczeństwa.

D O LARY płacono wczoraj w  wolnym  obrocie 
8.99 i Jjjiśł 'przy tenaencji bardzo słabej. W  akcjach pa- 
normalny przy tenaencji spokojnej i 'kursach utrzy
manych.

INK ASO W ANIE  O PŁA T  NA CELE T O W A R Z Y S 
T W A  OCHRONY LO K ATO R Ó W  I SUBLOKATORÓW .
Uczestnicy walnego zebrania T ow arzystw a  Ochrony 
Lokatorów  w  dnju 7. listopkda b. r. uchwalili o - 
płatę 50 gr. m iesięcznie na zasilenie funduszów" to
warzystwa. Opłaty le należy składać na ręce inkasen
tów , którzy rozpoczną zbiórkę od 15. b. m. 
Inkasenci ci, będą zaopatrzeni w  legitym acje z fo to
grafią. ZSrząci tow arzystw a w zyw a  lokatorów  i jsdb- 
lokatorów , aby nie uchylali się od  opłaty.

O SZU ST W O , C ZY  N IED BALSTW O ? Nieznany 
komitet, mający siedzibę w  W arszaw ie, przy ul. M o 
niuszki 1. 2. m. 18, wydał losy loterji fantowej na 
cel budowy „Domu pracy" dla inw alidów  wojennych, 
których losowanie miało się odbyć w  r. 1925. Losy te 
nabyło Y ie l 2 osób we L w ow ie . Interesowani bigi jednak 
niemile doiknięci przesunięciem terminu losowania któ
re łruah; s-ię, (odbyć w r. 1926. jednakow oż ;rok ten (ubie
ga i njc nie słychać o losowaniu. ‘M ożeby władze 
kompetentne zainteresowały się tą lołerją i *wyjądnęły 
w gospodantę komitetu.

Z N Ó W  PODRZUCENIE DZIECKA. W  bramie real
ności 'przy ul. Peł ewnej '1. 11. nieznana kobieta pod 
rzuciła dwutygodniowe niem owlę płci żeńskiej. Pod
rzutkiem zaopiekowała się dozorczyni tej realności 
Marja Żywiecka. /

LA M PA  PO W O D E M  W Y PA D K U . W  kjosku inwa
lidy Józefa Rząsy, 'przy ul. Gródeckiej zapalił się su
fit .od w iszącej' lampiy naftowej. Rząsa iptrzy p o m «y  
przechodniów, ogień zdołał ugasić. '

A R E SZT O W A N IA  Z A  KRADZIEŻE. Katarzyna 
Kurdyjak, skradła 100 złotych na szkodę Entena.

Rcman Alach, bez zajęcia dostał się do szkoły 
ewangelickiej, gdzie usiłował skraść ubrania na szko
dę uczniów.

Jar. Skała usiłował skraść pakunek, wartości 150 
zł. na szkodę kupca M ozesa Rejcha. Am atorów  cu
dzych rzeczy, aresztowała policja.

ŻONOBÓJSTW O. 29- letni robotnik, Józef Aut, 
zain, pod Łodzią , od dłuższego czasu chorował na 
nerk, ostatnio zaś cierpiał na manję prześladowcza. 
Onegcaj w nocy zam ordow ał Aut żonę nożyczkami, 
następnie zaś poprzecinał sob ie żyły u rak. Przesłu
chiwany w  szpitalu p rzez w yw iadow cę  podał. ■ iż 
chciał zapobiedz, aby żona po  jego  śmierci nie w y
szła u rugi raz za mąż.

W Ł A M A N IA  I KRADZIEŻE. Nieznany osobnik 
wfamał się w ieczorem  do imieszkan a bufetowej T ea 
tru Now ości K. Baranowej, zam przy ul. B. Gło
wackiego 1. 24 i skradł ze  szafy kasetę z ‘kosztowno
ściami i bieliznę łącznej w artość 400 zł.

Z  mieszkania Leona W einstocka przy ul. Bern
steina, skradziono raglan, wartości 133 zT

W  sanatorjum przy ul. Dwernickiego skradziono 
płaszcz, wartości 120 zł. na szkodę 'pacjentki De- 
bory Dubsowej.

—  .NA  FUNDUSZ P R A S O W Y  „Dziennnika Ludo
w ego " z ło ży ł inż. K. zł. 50.00.

Dalsze datki tia teu ce! przyjmuje Administracja 
„Dziennika Lu dow ego" ul. Sykstuska 1. 21.

T ^ w a  p o t a n i a ł a ,

Jak^nas informują, firma . M E W A 8 L  v ó w ,  ul. 
RzeźniSkl 18. obniżyła swije cenv za kawę w de- 
tajlicznej sprzedaży o  1 0 % . '  1007—2

CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ
Z A  M I E S I Ą C  G R U D Z I E Ń .

Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w wysyłce numeru — o rychle nadesłanie przedpłaty przeka
zem pocztowym lub też na konto nasze w P. t£. O. Nr. 142.176.

i  w
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Sir ej k robotników drzewnych w Nadwornej.
Robotnicy lartaku m  NadWórnej przy-j pr/ytoczjyć żt gospoaarką swoją doprowa- 

stąpili dhiarSO listopada do strejku. ppn*e- j gzi d» tego że robotnicy \vf tartaku w Sta-
\yaż pracodawcy odrzucili (żądanie robotni
ków przyznania im podwyżki zarobków o 
d0 proc. »

'Do strejku przystąpili w s zy ty  robotni
cy z wyjątkiem kilku łamislrejków warszta
towi cli z maszynistą Hartwigiem na czele, 
który zastępuje obecnie ‘werkmistrz^i.

I . Harfwig nie m/zwal a robotnikom na
ft że< ao klasowego związki1 dizewnego, stra- 
isz;|* że należących do tego związku pozbawi 
p r tC L .

Iijali ten liczy na to, że w ten sposób 
ro/bijt solidarność robotników. Do jakiego 
ruczaju ludzi należy p. Hartwig wystarczy

nislaiYowił swego czasu cna taczfleach wy
wieźli go za bramę, fabryki.

Nieoastępnym towarzyszem tego pana 
jest niejal p. Moczulski. Piątkowski. Hry- 
nis;ak Szyincżuk, Kostyk.

■patiówic ;ei za wszlelką cenę dążą ao 
tego, bu strejk złamać i sądzą, że robotnicy 
bęaa na tyle naiwni^ i przysląpią do pracy 
bez zwycięstwa.

’M obronie właścicieli tartaku stanęła 
policja która pilnuje zabudowań fabryczf 
uyifib .i wobec robotników zachowuje się pro
wokacyjnie.

Siostrobójstwo za 10 tys.- dolarów.
W  hotelu „Bristol" w W arszaw ie, znaleziono o - ' 

negdaj w  jednym pokoju zw łoki kobiety, leżące w  łó ż 
ku z przestrzeloną lewą skronią. Opodal zmarłej na 
podłodze leżał browning, w  torebce jej zaś znale
ziono kartkę z napisem „Życ ie  m i się sprzykrzyło, 
więc kończę ze sobą". Karta ta wskazywała, jako
by denatka popełniła, samobójstwo.

Służba hotelowa tw ierdziła początkowo, iż ko
bieta ta sama przybyła do hotelu. Znaleziono jednak 
W pbkoju gilzy  papierosów , tka których były 
slaay pudru kojoru krem owego. Tym czasem  ustalo
no, iż  zmarła używała pudru różow ego , a papierosów  
zaś nie paliła. Rów n ież spokojna pozycja rąk zmar
łej oraz strzał w lew ą  skroń nasuwały

W Ą T P L IW O Ś C I CO DO SA M O B Ó JSTW A

aenatki. Numerowy tego hotelu przesłuchiwany po raz 
trzeci przypomniał sobie wreszcie, że rzekom ą samo
bójczynię odw iedzała jakaś kobieta.

Z  paszportu denatki stw ierdzono, że była to w ła 
ścicielka majątku W ó lka  z pod Kalisza, Irena Pano- 
wska, w dow a, która przyjechała do W arszaw y  w  
celu poajęcia z banku 10 tys. dolarów , które od z ie 
dziczyła w spadku po bracie, zmarłym w  Am eryce.

Do W arszaw y przybyła w raz z  jedną ze swych 
sióstr Anną W eltinan, zam , w Kajiszu. Policja stw ier
dziła w śledztw ie, iż ow a W ejtm anowa, paliła pa
pierosy te same, których g ilzy  znaleziono w pokoju za
mordowanej, używała pudru krem ow ego, charakter zaś 
jei pisma był identyczny z  pasmem na kartce rzekom ej 
samobójczyni.;

W eltm anowa, przesłuchiwana zaprzeczyła jednak 
jakoby zam ordowała swą siostrę i skradła tych 10 
tys. dolarów , które zmarła podjęła w  banku. W  cza
sie zarządzonej rew iz ji znaleziono jednak w -  piwnicy 
zakopaną walizkę Panowskiej, w  której to w alizce znaj 
dowało się 10 tys. dolarów . W ob ec  tego policja are
sztowała siostrobójczynię i odstaw iła do sądu.

Z  sali sadowej.
KNOLL ZASĄD ZO N Y ZA  J fSZCZE R STW O .

Te stam e n ty am erykańskie.

sił

W  Stanie Ochio (Półn. Ameryka) zmarła nie- 
Dnia 5. września 1925 r. poseł A . Paszczak zg ło -  dawno nięjaka Łucja Raoul, która wielki s w ó j m a- 

w sejmje interpelację w  spraw ie pobicia p rzez jdRk, w y n o szą cy  20 miljonów d o la ró w  z i pisała
lw ow ską policję aresztowanego za agitację komuni- t SiGi żeń c o w i p o d  w arunkiem , ż e  u rząd z i jej p o - 
styczną Hermana Knolja, (przyjaciela rozstrzelanego za g rze b  ściśle w e d łu g  rytu a łu  s ta r o e g ip s i ie g o  i ria 
zabójstwo Cechnowskiego N. Botwina. Okazało s ię j jd j  g .o b ie  w yb u d u je  p iram idę. , jadkob ierca  w e  

następńie, że  Knol; przebywając w  więzieniu napi- 
sał list, który w  nieznany sposób dostał się w  ręce
wspomnianego jijosła i spow ooow ał tę interpelację,

W  czasie jirzeprowadzonych dochodzeń przez 
proknratorję sądu karnego nie zdołano ustalić, praw
dziwości podniesionych zarzutów  ąijrzez Knoi;a. W o 
bec tego został on oskarżony o oszczerstwo. W  
związku z  tą sprawą siostra jego Sala została rów 
nocześnie pociągnięta do odpow iedzia lności za fa ł
szyw e zeznania złożone w  śledztw ie.

W czora j po przeprowadzonej rozpraw ie, Knolj 
został skazany na 6 miesięcy ciężk iego więzienia.

Siostrę skazanego uwolnił trybunał od w iny i 
i kary.

DR ARNOLD I „POLIM EX“ PRZED  
SĄDEM.

W czora j zeznawali w  tiaiszym ciągu św iadko
wie, npszkaóowani jirzez oskarżonego.

zwal tedy egiptologa, który według staro Egipskich 
pepyrusów dokonał munifikacji nieboszczki i kie
rował zbudowaniem sarkofagu a la Tutarikhamon. 
Do grobowca zmarłej włożono również'używane 
przez nią perfumy i maści oraz ulubionego kota.

Złośliwy byl testament nejakiego Karola Mil 
lera w Kanadzie. Zapisał on w testamencie akcje 
pewnego browaru wartości 750.000 dolarów Meto
dystom w Toronto, którzy są fanatycznymi anty- 
alkoholikami. Metodyści popadli tern w rozsterkę, 
nie wiedząc, co z tym legatem zrobić: czy go od
mówić czy też przyjąć i stać się przez to współ
właścicielami browaru.

.K o t a  w i t a ł y .

X  Z W IĄ Z E K  N IEZALEŻN EJ M Ł O D Z IE Ż Y  SOCJA 
L iSTYCZN EJ akademickiej) zaw iadam ia, że  Sekreta- 

Rczpraw a ta potrw a prawdopodobnie jeszcze ! rjat Z . N. M . S. urzęduje w środy, czw artk i i soboty
od 19— 20 w lokalu ul. Freciry 2, II jp:.

♦X  LE G IA  IN W A L ID Ó W  W . P. we L w o w ie  za 
wiadamia swych członków, że W a lne Zgrom adzenie 
odbędzie się w dniu 12. grudnia, o  godz. 4 ploipoł. 
o igodz. 4.30 bez względu na komplet, w  lokalu Z w , 
Legion istów  przy ul. Piekarskiej 53, parter.

pirzez dwa tygodnie, gdyż zostaną dodatkowo powo 
łani św iadkow ie na wniosek obrony. /

W czora j gbjął zastępstwo iprokuratorji ar. L a - 
niewski, przeto rozpraw ę odroczono w  południe, aby 
nowy oskarżyciel mógł się z a z n ,:om ić z dotychczaso
wym przebiegiem  procesu.
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0 pracę dla bezrobotnych inwalidów, i Wr6ciła d° chorego męża,
® _  H I  Tl\ A H R S  / T  1  <trn/1n in  P o w m i  kr<

Delegaci Zw, inwalidów woj. u min. Skladkowskiego.
W A R S Z A W A . 7. gruonja. (Pat.) Dnia 7. b. m. 

została przyjęta przez ministra spraw w ew n. Skład- 
kowskiego delegacja Zw iązku  inwalidów7 wojennych 
Rzplitej Po;skjej. Delegacja złożyła memorjał w spra
w ie wykonywania ustawy inwalidzkiej w  jplrzedmiocie 
zatrudniania bezrobotnych inw alidów . Poseł Polak ie
w icz w  imieniu delegacji z łoży ł podziękowanie m ini
strow i za przychylne traktowanie spraw inw alidz
kich na stanowisku komisarza rząilu i stanowisku obe- 
jonem. Kas tęp i je zw rócił uwagę, że nadchodząca zim a

wobec tego inw alidzi apelują do ministra spraw  w e
wnętrznych, aby jako czynnik nadzorczy nad insty
tucjami sainorządowem i zmusił je dó wykonywania i-  
stniejących ustaw, t. zn. zatrudniania inw alidów  w  
stosunku 1 na 50 robotników. W  końcu poruszył spra
wę działalności komisji antiaikoliolowej, która w  spo
sób n ierzeczowy traktuje inw alidów .

W  oopow iedzi zaznaczył minister, że rząd obe
cny nadal zasadnicze postujaty inw alidów  będzie u- 
wzglęaniał, korzystając w  pełni z pracy ofiarow anej

dla bezrobotnych inw alidów  staje się coraz cięższą i . przez Zw iązek  inw alidów  i piosła Polakiew icza.

Robotnicza komisja doradcza przy komitecie ekonom.
W ARSZAW A 7 grudnia, (tel. wł.). Na 

Wzór komisji p. Wierzbickiego (doradcza ko- 
jnisja przp komitecie ekonom. Rady Min.) w 
najbliższych dniach powołana zostanie komi
sja doradcza złożona z przedstawicieli orga
nika,cyj robotniczych. Do koni i s j i wejdą — 
nrawbbpociobnie także reprezentanci niemie
ckich i żydowskich związków robotniczych.

Sfery rza&owc zwróciły się do tow'. pos. 
Zienrgckiego z propozycję objęcia przewo

dnictwa tej komisji.
G. K. V . PPS. nie ma nic przeciwko 

przewoidniptwu tow. Ziemieckiego. ani też 
nie sprzeciwia się udziałowi naszych towa
rzyszy w projektowanej komisji, pod wa 
runkiem, że prace jej i projekty najzupeł
niej bcjci a jdtjlw.

iWiceprelnier Bartel w dzisiejszej rozmo
wie z tow. Ziemięckim warunki te akcep
tował.

Polska pragnie uzdrowienia gospodarczego Gdańska.
Przemówienie min, Strassburgera.

W ARSZAW A, 7 gruoiiia. (AW l). Na za
proszenie komitetu finansowego L ig i Naro
dowi min. Strassburger wygłosił dłuższe prze
mówienie w sprawie po-życzk: ił a w. ;m
Gdańska. P. Strassburger podkreślił, że ży
czeniem Polski jest aby uzdrowienie finan
sów Gdańska było przeprowadzone oraz aby 
były ściśle wykonane zlecenia komitetu fi
nansowego L ig i Narodów przedewszystkicm

w aziałe redukcji wydatków. Na tern tle  jest 
możliwe postawienie sprawy pożyczki która 
powinna miee charakter międzynarodowy a 
nie wyłącznie niemiecki. . Przemówienie p 
Strassburgera wtjiwarło dobre icńażenie oraz 
przekonanie, że Polsce zależy na sanacji 
Gdańska ze względu na ścisły związek eko- 
nońiicznij’ z Polską.

BUKARESZT. 7 grudnia Powrót kró- 
iowej rumuńskiej z podróży do Ameryki, 
gdfeie występy jej m iały charakiep loperetko- 
wy. nit zainteresował zupełnie luaności slo- 
licy. która z uacrzającą obojętnością odnio
sła się do. tego faktu, wbrew oficjalnym ko- 
muńikatoni. donoszącym, że wracającą po
dróżniczkę , witała radośnie" ludność miasta.

Korespondent ,,Az Estu". który w ostał 
nim czasie wielokrotnie podczas oficjalnych 
przyjęć widział króla, doinosi, że Ferdynand 
ma wlygląci człowieka, zniszczonego chorobą. 
Slday jej widoczne są w‘ jego wychudłej po 
staci. w  żółtej, pomarszczfenej twarzy. We 
wlokącym się chodzie.

Wielkie m ro zy  w  Kanadzie.
200 zamrożonych okrętów.

•MONTREAL 7 grudoi.a_ (AW.). Z W iel
kich Jezior Kanadyjskich donoszą, że w7 na
stępstwie gwałtownych mrozów, jakie nagle 
objęty oKoliee - jezior gruby płaszcz lodowy 
pokrył ich powierzchnię w tak szybkiem tem
pie, że uwięził znajdujących się na jeziorze 
około 200 statków tworząc wielką wyspę z 
zamrożonemi okrętami w środku. W  niebez
pieczeństwie znalazło się przeszło 2,000 pa
sażerów1, znajdujących się lia statkach z po
wodu małej ilości środkowi żywności owych 
Na ratułiek wysłano wszystkie łamacze lo
dów7 z portów kanadyjskień i Stanów Zjed 
celem uwolnienia uwięzionylch okrętów.

Wielki wzrost luaności w Japnnji
groźbą ńfo pokoju światowego

Pertraktacje o p o d w żk ę  plac w  przemyśle naftowym
I ratineryinym.

W czora j o gociz. 10.50 rozpoczęto w dalszym cią
gu, ukłaay o podw yżkę plac.

Na wstępie j>rzewodn. Chłapowski stw ierdził, że 
dyskusje w ćuju poprzednim szczególn ie przedstaw icieli 
zw iązków  robotniczych dala przemysłowcom w ie le  ma- 
terjalu ao rozważań, jednak głów nego problemu —  
-podwyżki płac nje można rozw iązać, wobec czego 
w  dalszym ciągu otw jera dyskusję na fen temat.

W  dyskusji przemawiało jeszcze kilku reprezen
tantów przemysłu na ftow ego, starając się przekonań 
delegatów robotniczych, że płace w  p'rzemyś;e naf
towym , uv stosunku do ptlaic innych przem ysłów  są

najwyższe, oraz, że konjunktura przemysłu na ftow e
go  jest nieodpowiednia ao podwyższania płac.

Delegaci robotników w  przeciwieństw ie do pra
codawców  w ykazyw ali, że place w  przemyśle nafto
wym są o bardzo poważny procent niższe od najko
nieczniejszego minimum egzystencji i ze iSostawione 
żącania zaledw ie w  części pokryłyby różnice pom iędzy 
obecnymi zarobkam i a potrzebami'. Stw ierdzili dalej, 
że żąaania w peŁy ni"',zą być uwzględnione.

Przem ysłowcy zaproponowali przerw ę w  obra
dach, wyznaczając dalszy ciąg konferencji na dzień 
dzisiejszy.

Tragedja oślepłego aktora.
W IED EŃ , 7. 11. Onegdaj w Lundenburgu popeł

nił sam obójstwo wiedeński aktor i reżyser, Karol Fei- 
da. W  tej krótkiej w iadomości kryje się wstrząsająca 
tragedja n iezw ykle utalentowanego .człowieka, który 
wobec pewności, że  w  niedługim czasie utraci zu

pełnie wzrok, schronił się w  śmierć1 przed życiem , po-j 
zbawjonem radości światła dziennego.

Ferda rozpoczął swą karjerę jako aktor na roz
maitych scenach prowincjonalnych, poczem  w rócił na 
stałe do W iednia, gdzie

! dokonano operacji p rzez  wyjęcie mu jednego oka w  
nadzieji, że drugie w ten sposób da się uratować1. 
K le nadzieja ta okazała się zw od n icza : w zrok  nie
szczęśliw ego gasł coraz bardziej i ostatecznie Felda 
zrozumiał

S T A N Ą Ł  N A  CZELE SCENY ROBOTNICZEJ 

w dzielnicy Favoriten. Teatr ten za jego kierownictwa
osiągną! bardzo wysoki poziom  artystyczny. Pracował 

\ w nim przez 20 lat jako aktor -i reżyser. A to li ciężka 
choroba oczu, na którą zapadł jeszcze we wczesnej 
młodość* zmusiła go  do wyrzeczenia się umiłowane
go  zawodu. Na bolesną tę decyzję wpłynął tragiczny 
wypaaek, który zdarzył mu się w  Bielsku, przed dw o
ma laty, gdzie przygodnie występował w  teatrze. —  
Pew nego  w jeczoru

PODCZAS P R Z E D S T A W IE N IA  Z A N IE W ID Z IA Ł

tak, że  musiał przerwać grę na scenie. Staraniom le
karskim udało się przyw rócić mu w zrok  częściow o:

W edług wgboru św ieżo opublikowanego spra
wozdania japońskiego Biura statystycznego ludność 
/aponj‘ i w  r. 1925, wzrosła o 875.385 Jeżeli do 
kraju macierzystego doliczyć znajdujące s;ę pod 
władzą Japonji obszary Korei, Formozy, Sachalinu 
i prowincji Kwantungu w  ALandżurji, to ogó l lud
ności 1. października 1925 całego państwa w y 
kazał 83,454.371 głów , podczas kiedy i. paździer
nika 1920, wynosił tylko 78,988.379.

„W obec  tych cyfr — pisze japoński poeta Gon-' 
noske Kormoi w  jednym z londyńskich dzienni
ków — wysuwa się bardzo ważne riieiylko dla 
Japonji ale i dla całego świata zagadnienie, czy 
ludność Japonji będzie dalej w  ierr, przyspieszonem 
tempie wzrastała. Jeżeli lak się dziać będzie, po
wstanie niebawem problem niebezpieczny dl,a po
koju św iatowego ze względu na konieczność eks- 
panzji japońskiej poza dotychczasowe terylorjum
państwowe".

S P R A W A  UCH YLENIA  DEKRETU PRASOW EGO NA
PORZĄDKU D ZIENNYM  SEJMU.

W A R S Z A W A . 7. grudnia, (tel. w ł.) Na porzą 
dziennym posiedzenia sejm ow ego, które odbędzie 
"  piątek, 10. b. m. oprócz innych punktów znaji 
się sprawozdanie komisji prawniczej w  spraw ie wi 
sku klubów1 sejmowych o uchylenie dekretu pra 
w eg o.

Ż E  Z  CZASEM  C SLEPN IE  ZU PEŁN IE .

P o  wyrzeczeniu sję zawodu aktorskiego, ploświę- 
cii sję działalności literackiej, chcąc zarobić na utrzy
manie, ale j ten roazaj pracy stai się z postępem 
choroby niem ożliwy. Pensja, jaką mu wypłacał Z w ią 
zek artystów scen austrjackich, jye wystarczała na 
życie, a Felaa nył za dumny, aby utrzym ywać się ze 
wsPbj od krewnych, którzy chcjeli mu w ielokrotn ie 
przyjść z pomocą.

W  marcu, kieny począł tracić resztę wzroku, 
udał się jeszcze raz do zaprzyjaźnionego z  nim o- 
kulisty w Ołomuńcu, prof. Zw irna, który, niestety, 
stwierdził, że w  najbliższym czasie zaniew idzi zuJptełnie.

Rozpacz człowieka, którego kalectwo skazywało 
na bezczynność, pociczas kiedy czuł w  sobie pełnię 
sil duchowych i rwał się do pracy, w łożyła  mu broń 
śmiercionośną do ręki. Karol Feida nie m ógł znieść 
ciężaru tragicznego życia i odszedł od niego, licząc 
43 lat.

PROPAGANDA POLSKA W E  FRANCJI.

W A R S Z A W A . 7. grudnia. (Pat.) W e  wtorek od
było się poa przewodnictwem  posła ks. W oycick iego 
pósjeazenie sekcji kulturainej polsko- francuskiej gru
py, parlamentarnej, wobec przedstawiciela m inister
stwa W . R. { o. P., naczelnika wydziału kultury i 
sztuki p1. W o jdyn o. Postanowjono dla ce lów  propa
gandy polskiej we Francji w ydać pocztówki zaw ie 
rające mapę Polski w raz z danemi statystycznemu do- 
tyczącerni zaludnienia i bogactw gospodarczych Po l
ski. Do opracowania szczegó łów  tego zamierzenia po- 
slanow jono zaprosić wybitnych kartografów  i arty
stów.

CZICZERIN U  KANCLERZA RZESZY.

BERLIN. 7. gruania. (Pat.) W  dniu wczorajszym 
przyjął kanclerz dr. M arx w  obecności podsekretarza 
stanu Puender na dłuższem posłuchaniu sow ieckiego 
komisarza spraw zagranicznych Cziczerina oraz am 
basadora sow ieckiego w  Berlinie Krestińskiego.
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Gziczerin informuje Niemcy
B E R LIN  6 grudnia. Na konlerncji pra

sowej w tutejszej ambasadzie sowieckiej vS- 
głosił komisarz luń owy spraw zagirańiicznycli. 
Cziczjorin, przemówienie o polityce zagrani
cznej w, 'Moskwie w związku z obecną sytu
acja, międzynarodową.

Gziczerin nawiązał swe przemówienie d'o 
wywodów londyńskiego publicysty Augura w 
„Foirtnigłhiu Revicv“ , który roztrząsał spra
wę stworzenia jednolitego frontu w^ztetkiich 
państw1 europejskich przeiciwl l i osji sowiec
kiej. Taki front jeanolily miałby objąć — 
znaniem Gziczerin a — również i Rolskę. a 
warunkiem urzeczywistnienia lego projektu 
miałaby by# porozumienie niemiecko-polskie.

Sowiecki minister nazywa tego rodzaju 
projekt, największcm niebezioieczeństwem dla 
pokojowego uklaau stosunków' polltyicznYCb 
w Ernopii.

P od k reś liw szy

USTALONĄ PRZYJAŹŃ ŁACZĄGĄ HOSJĘ 
Z NIEMCAMI,

Na której Moskwa w zupełności już pole
ga. zaznaczył Cziczerin, małe państwa na 
pograniczu' zachodniej Rosji, skłonne są za 
wńzeć z Sowietami pakt gwarancyjny. Rosja 
chce poczynić państwom bałtyckim możli
we ustępstwa, nie chce jednak zawierać u- 
mów rozjefmcziyeh.

Umowie z Litwą prziypisuje Cziczerin, 
największe znaczenie. Traktat litewski nie 
narusza w niezem traktatu yśkiego, zawar- 
tego z Polską.

Na pytanie jednego z uczestników kon
ferencji, co sądzić .należy o możliwości po
łączenia Litwy z Polską — odparł Gziczerin, 
że o ile jemu wiadomo,
NIE ŻYCZY SOBIE TEGO POLĄGZENIA 

LITWA,
gdy/ dwa najważniejsze 'Czynniki w' tern. pań
stwie. ja m ianowicie kościół katolicki i luu 
wiejski są wrogo usposobione do tego rodza
ju projektu.

'/. kole; powiedział Gziczerin dosłownie:
Trudniej kształtują się nasze stosunki 

z Polską. Przćd laty polski minister sprawi 
zagranicznych. Skrzyński, bawiąc na kon
ferencji Polski i państw bałtyckich w* Hel- 
siugforsie. oświadczył 'w wywiadzie, -ce- 
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Niemcy chcąc zrzucić z siebie odpow iedzia lność 
za wywołanie wojny, zasypują św iat cały broszurami, 
u których różnymi sposobami wyjaśniają, że  nie oni 
spow odow ali wybuch wojny, lecz że zostali przez 
Francję sprowokowani,

Ostatnio zw iązek Fichte w  Hamburgu rozesłał 
w  setkach tysięcy egzem plarzy broszurę p. t . : „British 
appeal to consciense" (jłtyei do sumienia), opatrzo
nego poc,pisami wyDitny-cn Anglików , broszurę pt t.: 
,How France concocteci the W a r ljes“  (Jak Francja 

sfabrykowała kłamstwa o w ojn ie), dalej: „T h e  con- 
spiracy o f silence" (Spisek milczenia), „The W e r -  
sailies conspiracy* (Spisek wersalski) i w reszcie: ,,A- 
mericans teslify againsl the old L ie “ ) (Am erykanie 
świadczą przeciwko kłamstwom Starego Św iata).

W  najbliższych dniach ma w yjść w  Berlinie siedim 
łomów- dokumentów niemiiedkiego ministerstwa spraw 
zagranicznych J jl t . : „D ie grosse Politik  der Euro- 
paischen Kabinette, 1871— 1914“ , w których obszernie 
omawiana jest polityka w szechśw iatowa w  krytycz
nych latach 1912— 1914, w tonąe p. t. „Europa przed 
katas1rofą“ .

Na całość tego tiyuawmctwa składa sję ponad 
3.000 dokumentów, z pośród których w ie le  ima być 
świadectwem, że  nie na Niemcy spada wina w y w o - 
'ania w ojny św iatow ej. M . i. bardzo ciekawą ma być 
korespondencja z grudnia r. 1912 księcia Lychnow- 
sky‘ego, Ówczesnego ambasaaora niemieckiego w  Lon
dynie z von Bethmann-Hollwegtem —  kanclerzami R ze
szy niemieckiej, opatrzona w-łssnoręcznemi uwagam i 
i.a marginesie ex-ksizara WiThejpi-a II. Jeden z  listów 
z lutego 1914 daje św iadectwo, że Niemcy nigdy 
nic wątpili w  to, ża w  razie wojny z  Francją i R o
sją — W ielka Brytanja stanie po stronie tych państw 
i, że wobec tego  absurdem byłoby przypuszczenie, że

o polityce zagr. sowietów.
leir. konferencji jest stworzenie mum prze
ciw* tzwr „barbarzyństwu wschodniemu “ tzn. 
przeciw majda. Podczas zeszłoroezjnego pobytu 
mojego w' Warszawie mogłem przypuszczać, 
że rząa1 polski porzucił już myśl stworzenia 
bloku bałtyckiego pod' hegemon ją Polski, a 
-dalsze rokowania z Polską pouczyły mnie 
o ozem;-, zupełnie innem.

Rząd polski stąra się niepowstrzymanie 
prowadzić rokowania z nimi w  ten -sposób, 
aby! wynik ich mógł być kolektyWnini pak
tem wschodniej Europy, tzn. aby Polska mo
gła bęc podniesiona do godności protektora 
państw bałtyckich. To jest obecnie

PRZEPAŚĆ. KTÓRA NAS D Z IE L I OD 
POLSKI.

iMu-szę podkreślić, że polityka nasza wo
bec Polski jbst zupełnie pokojowa i że nie 
żywani' żaanego innego pragnienia, jak tylko 
utrzymania- zupełnego pokoju i dobrych .są
siedzkich stosunków z Polską.

Następnie wychwalał Cziczjerin znaczne 
polepszenie się stosunków międźy Rosją ą 
Niemcami w porównaniu z rokiem zeszłym. 
Również polepszyły się stosunki i z Fran
cją. która zaołała jaśniej zrozumieć znacz,e- 
ihc m j ; sowieckich.

Ghmurą na hrmamencic" powolnego — 
zbliżenia dc Francji, jest dla Rosji

STOSUNEK DO RU M U NII,
który wywoła’ również dysonans w dobryeh 
stosii^krcb Sowietów i Włoch. »

Cziczerin potraktował humorystycznie 
wszelkie rady nakłaniające Rosję, aby wstą
pi la aio Jagi Narodów, uważaj a/:, że uczest
nictwa) w genewskiem zrzeszeniu narodów 
Wicale nic zwiększa bezpieczeństwa pwństwa, 
lecz przieiciwnie. nakłada nań jeszcze więk
sze Więzy zależności od drugich.

Przemówienie sw‘e zakończył Cziczjenn 
stwierdzeniem, że podstawami polityki zagra
niczne;, Sowietów' są też

MOM ENTY GOSPODARCZE.
V związku z tem stwierdził z całą stanow
czością. żc pierwsze miejsce z pośród wszyst
kich państw europejskich pod względem roz
woju gospodarczego zajmują dzisiaj Niemcy.

za w j H  wojuj światowej.
iw dokumentom.
Niemcy, znając potęgę, z którą musiałyby się zm ie
rzyć, rozm yślnie w yw ołałyby w ojnę.

Memorandum bez oaty, pisane ręką kajzera w 
r. 1914, do wiceministra spraw  zagranicznych p1. K i- 
derlin-W aecnter brzm i:

„Rozm ow a Hal oane* a z LychnowskyTn, którą 
przeczytałem dzjś rano, zdziera ostatecznie welon nie
pewności. Powodując się zazdrością do nas —  Hn.glja 
bezwątpienia p rzyjdzie na póm oc Francji i Rosji p rze
ciwko nam. Podczas ewentualnej walki o, istnienie 
(? ) którą rasa germańska w  Europie (Austrja i N iem 
cy) będą zmuszone ptodjąć 'przeciwko Słowianom  (Ro
sja) i ich galijskim  sojusznikom (Francja), Anglo- 
sasi będą po stronie Słowian. M o ty w y : zazdrość, o -  
bawy przed naszą rosnącą w ielkością. W skutek tego 
bardzo pożądanem jest wyjaśnienie sytuacji. Musi ono 
być nada! podstawą naszej polityki. Musimy zaw rzeć 
w o jskow e sojusze z  Bułgarją i z Rumunją. Musimy 
również zaw rzeć  taki sojusz z Turcją. Pomoc żadnego 
jłaristwa nie jest do pogardzenia. Jest to bowiem  py
tanie, czy Niemcy m ają istnieć, czy też nie".

B iegunowo ooj.ijennie przedstaw ia Anglja sptrawę 
w ywołan ia w ojny, wskazując jako na sprawców wtprost 
na Niemcy.

O głoszone przez G. P. Goch and Harold M em - 
perlay, dokumenty angielskiego M inisterstwa spraw  za
granicznych z czerwca 28. do sierpnia 4. 1914 p. t. 
„T h e  Outbreak o f W a r “  (W ybuch wojny), podnoszą, 
że  !po znanych wypadkach sarajewskich szat w o jo w 
niczy ogarnął caią Austrję. W ym ow nym  tego w yrazem  
jest depesza pi M ax Mullera (obecnie posła angiel
skiego w W arszaw ie ) z  ohia 26. lip-ca 1914 r . : „Bu
dapeszt wczoraj w jeczorem  był w idow n ią narodowej 
demonstracji i d zik iego entuzjazmu za wojną z  Ser-

bją‘L*

A w ięc nietylko Austrja, aje i W ęg ry  czując 
za sobą potęgę Niemiec, parły do wojny. Bom bardo
wanie Belgradu w yw oła ło  mobilizację w  Rosji, zw ią 
zanej isojusżem z Sejrbją. Na m obilizację rosyjską Niem 
cy- ©opowiedziały zbrojnem przeicroczeniem granic 
wschodnich, podczas kiedy Rosja nie była jeszcze w  
stanie Wojny z Austrją.

„Dokumenty" tak jednej jak i  drugiej strony wo
jującej świadczą niezbicie o jednem: Że w o jn ę  w y 
wołali cesarze i króle, że  ją w yw oła ło  ich ttworactwo 
i tajna dyplomacja. Ludy nie m iały z tem nic wspól
nego. M asy wojny lye  chciały, ani jej nie w yw o ływ a ły . 
Lecz na rozkaz cesarzów i k ró lów  iść musiały, sta
now iąc znakomity „Kannonenfutter".

P o lity k a  gm in na  s o c j s l i s t y c z .  W ie d n ia
a „k rzyw d a ”  kapitalistów

Cały świat —  dosłownie — ■ z  podziwem  spo
gląda na rezultaty gospodarczej i kulturalnej pracy 
gmmy miasta W iednia , rządzonej przez socjalistów^

Piękne miasto naddunajskie, dziś zredukowane do 
stolicy malutkiego jansiew ka, nie straedo bynajmniej 
rozmachu pracy, która tętni we wszystkich dziedzi
nach —  dzięki właśnie polityce komunalnej socjalistów , 
nadając miastu cechę

W Z C R O W E J JAKOBY STACJI D O ŚW IAD CZALN EJ. 
W kwestji rozbudowy polityki szkolnej, m ieszkanio
w ej, ośw iatow ej i t. p1.

Na rok 1927 przew idziany jest zn ów  wydatek na 
inwestycje -produktywne w  kwocie 208 mil jon ów  szy 
lingów , czyji blizko dwa razy tyle złoty chi

, Około połowa tego funduszu pójść ma na bu
dowę mieszkań, których gmina już wystaw iła 25.000, 
dalej na kąpiele ludowe, kąpieliska dla dzieci, place 
zabaw ow e i sportow e dla m łodzieży, na now e o - 
grody publiczne dja ludności. O lbrzym ie sumy mają 
być obrócone na bruki, na rozbudowę hal targow ych , 
naprawi* ulic, kanałów, w oooc iągow . A  takie 

INW ESTYC JE  DAJA ZATRU D N IE N IE  TYS IĄ C O M  RO
B O TN IK Ó W , 

oznaczają redukcję liczby bezrobotnych.
Jednakże kapitaliści nie są zachwyceni tym w iel

kim rozmachem poczynań socjalistów. Fundusze na te 
wiszystkie roboty zyskuje się z  wysokich podatków , 
które płacić muszą na te cele, a to boli bogaczu. —  
Tw ierdzą oni też, że ta na szeroką skalę prowadzona 
polityka komunalna podcina prywatne przedsięb ior
stwa, które rzekomo nie są w  stanie opłacać tych 
podatków'. A  płyną one od1 bogatych przedsiębiorstw  
wielkich noteli, barów , kawiarń, kin --estauracyj, sal 
tańca itd., gdzie artykuły spożycia i ptobyi są n a d - ' 
zw yczai drogie. Przedsiębiorcy tłumaczą, że n iższe 
podatki przyczyniałyby się do potanienia luksusowe- 
w ego używania, mogliby tedy zatrudnić w ięoe, .b ez
robotnych. Bogaci, trzymając ponad 2 służące, płacą 
wysoki podatek; przy niższym trzym ałby  w ięcej służ
by i t. 'd.

W  '•zeczywjstości rzecz się tak nie przedstaw ia 
Dla t-ydi, których stać,, na zbytek,

D R O ŻYZN A  N IEAtA W IE LK IE G O  ZN AC ZE N IA , 
są zbyt bogaci, aby odczuwali niejakie podrożenie ar
tykułów użytku.

Nieprawdą też jest, jakoby rozmach j-racy komu
nalnej parajiżowa! przedsiębiorczość prywatną. W szak  
pieniędzy zebranych z  podatków' używa się na in
westycje w  najrozmaitszych kierunkach i d ziedzi
nach, prywatni przedsiębiorcy otrzymują ledy dosta
wy. olbrzymie.

Nie kosztem przedsiębiorstw  prywatnych rosną 
teay przedsiębiorstwa komunalne, nie kosztem , pry
watne' gospodarki rozw ija  się gospodarka uspołecz
niona. Na wysokie podatki składają się tylko jzewne 
przesunięcia R obrębie prywatnych 'przedsiębiorstw, 
a mianowicie ro zw ó j przem ysłu w ytw arza jącego ar-, 
tykuły m asowego użytku

K O SZTEM  PR ZE D SIĘ B IO R STW  LU KSU SO W YC H  
przesunięcie siły roboczej z  zajęć w przedsięb ior
stwach zbytkownych do zatrudnień w  przedsiębior
stwach powszechnego użytku.

W ię c  choć trochę mniej będzie kinooperatorów,- 
artystów" małych teatrzyków , kelnerów , m uzykantów , 
to za to więcej będzie, za jętych murarzy, ślusarzy, sto
larzy cieśli, nauczycieli, pielęgniarek, froeblanek itpL 
Oczywiście,

K A P IT A L tS T O A l TO  SIĘ NIEPODOBA.
Oni nie potrzebują łaźni i kąpielisk publicznych, bc 
mają prywatne łazienki, nie potrzebują ochronek, bo 
dzieci ich mają opiekę, nie potrzebują przeciw gruźli
czych stacji, bo w  danym wypadku jeżdżą do DaYos, 
ale tego wszystkiego potrzebują dja zdrow ia i ro z 
woju kultury szerokie masy*. I dlatego te masy akcept 
tują zdrową politykę socjaiisyctznej gminy.

I
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8ogactwa kopalne Polski.
Dvr. Państwowego Instytutu Geologicznego o skarbach ziemi polskiej.

— Zacianiem Państwowego Ins gtutu Geolo
gicznego w  W arszawie, jest — mówi prasie' dyre
ktor jego, prof. M orozew icz, — badanie struktury 
geologicznej Polski, a w  szczególność dokładne 
zbadanie minerałów użytecznych, .skarbów kopal
nianych, zagłębi węglowych, terenów naftowych, 
złóż soi. jadalnych i potasowych, rad i t. p. 
W  tym celu P. I. G. układa i wydaje mapy geo lo 
giczne Rzplitej, na których ma być zobrazowań;) 
geologiczna budowa kraju i jego bogactwu ko
palniane. , .

Równolegle z badaniami geologicznemi w  s a 
dłem słowa znaczeniu, Instytut prowadzi badania 
geofizyczne

PO LSK A , POD W ZG LĘ D E M  B O G A C TW  K O 
PALNYCH , ZAJM U 1E JEDNO Z NnCZELNY CH 

MIEJSC PO M IĘ D ZY KRAJAM I EUROPY 

Dziś powiedzieć się da, n3 podstawie znanych 
i badanych zasobów, że przy obecnej eksploa
tacji (około 36 mil;, tonn rocznie)

W Ę G LA
starczy nam na okrągłe 1.000 lat.

TER ENY N A F T O W E  STO SU N K O W O  M A ŁO  
JESZCZE ZB AD AN E,

dalekie są jednak od wyczerpania.

POKŁADY SOLI SA  W PR O S T  N IE W YC ZE R 
PANE.

Cała Polskę środkowa (woj. warszawskie, a także 
poznańskie) leży na pokładach soli, ukrytych w  
głębi, a także na kilkaset kilomelrów wzdłuż K ar
pat ciagna s;ę jej warstwy, aż hen po Rumunję.

RUDY ŻE LA ZN E  
występują w  okręgach: kieleckim, radomskim, czę- 
,łochowskim, a także na Śląsku; są one mało łub 

średnioprocentowe i nie mogą stanowić podstawy 
dla naszego przemysłu metalurgiczno-żelaznego,

niemi pokrywać całe nasze zapotrzebowanie, star
czyło by ich zaledwie na 20 kilka lat. Ciągną się 
od Olkusza do Gór Tarnowskich i Bytomia.

i Ołowiu pos.adamy jeszcze njjjifej, niż rud cyn
kowych. Dobywany w  Olkuszu, jest wysokowar- 
tościowy, tern więcej, że zawiera w  sobie okoto
0.03 proc. srebra.

PRODUKCJA SREBRA Z  O ŁO W IU  
wynosi kilkaset kg. rocznie, lecz w  przeważnej 
mierze zaaneniowało je dla siebie państwo na bilon 
i monety srebrne.

Sole potasowe najobficiej występują pod Ka
łuszem i w  Stebniku. Produkcja roczna wynosi 
zaledwie około 2.000 wagonów  choć możnaby 
wyprodukować nieporównanie więcej, aby pokryć 
wewnętrzne zapotrzebowanie. Do tak nikłej sto
sunkowo produkcji przyczynia się

BRAK Z A IN T E R E S O W A N IA  S O LA M I P O T Ą - 
SO W EM I,

małe ich zastosowanie w  rolniciwie, choć kraj nasz 
jest tak wybitnie rolniczy, a nadewszystko brak 
t. zw . zakładów koncentracyjnych, w  klóryichby 
się odczyszczalo wydobyte w  stanie zanieczyszczo
nym sole potasowe i odstawiało w  stanie gotowym, 
do użytku.

W  Borysławiu, wśród gazów  wydobywają
cych się z ziemi, odkryto stosunkowo niedawno

ISTN IEN IE  HELU (HELIUM ), 
z którego odkrycia tak dumną była Ameryka, 
mimo, że dobywa go zaledwie w  ilości kilku me
trów sześciennych dziennie.

Hel, lżejszy od powietrza (podobnie jak w o 
dór) i niezapalny, posada bardzo dóniosłe zasto
sowanie w  awiatyce. Napełnia s:ę nim balony ste
rowe i zepdiny, zamiast —  jak dotychczas —  bar
dzo łatwo zapalnym wodorem.

p . I G. nie pos;adia funduszów na dokładne

Obecna fala zimna.
Silpe ochłodzenie ostalnich kilku dni było 

wywołane falą zimna, napływającą, jak zw y 
kłe zimowe fale chłodu, z północnej części Rosji 
i Finlandji z wiatrami północno-wschodnimi.

W  dn. 30. 11. 1926 r. zaczęła napływać nu 
kontynent Europy pierwsza lej zimy fala chłodu, 
ogarniając częściowo półwysep Skandynawski o- 
raz północną połow ę Rosji.

W  następnym dniu (ingm grudnia) fala chłodu 
rozszerzyła się na cały półwysep skandynawski 
i objęła znaczną część Rosji. Polskę w  tym dniu 
fala ta zaczęła ogarniać od północnego wschodu 
i od północy.

W  dniu 3. grudnia fala posunęła się dalej na 
zachód i całkowicie ogarnęła już Polskę. Tempe
ratura w  całym kraju spadała w  dalszym ciągu; 
w  W ileńszczyźnie wystąpiły dość silne mrozy, a 
w  Lidzie notowano nawet 15 s !opni, temperatura 
w  środku kraju spadła do 6 stopm, zaś na zacho
dzie do 4 stopni C.

Już jednak w  dniu 3. grudnia sytuacja baro- 
metryczna kształtowała się tak, że dalszy spadek 
temperatury został zahamowany.

to też rudy żelazne sprowadza się z zagranicy, (zbadanie, w  jakich ilościach dobywać można hel 
RUDY C YNK O W E , j w  Borysławiu i tern samem oddawać go na usługi

dobywane w  Polsce, są wysokowartościowe, ale (naszego lotnictwa wojskowego, a może i w  nie- 
zasotność ich nie jest wielka i gdyby się chciało j dalekiej przyszłości — lotnictwa cywilnego.

Zgon wybitnej poetki czeskiej.
PRAG A. ,Ceps). W  tych uniach zinarta w Pradze 

w w iek i lat 79, największa współczesna poetka czes
ka, E liszka Krasnohorska, ostatnia przedstawicielka 
wielk iej czeskiej generacji literackiej, -  generacji, 
która poszczycić się może tanic-mi nazwiskami, jak 
Jarosław  Wrchlickl, św iatopełk  Czech, Juijusz Zeyer 
itd. Eljszka Krasnohorska bloznacza osiągnięcie szczytu 
odjedzenia na iooow ej literatury czeskiej. Była ona
jedną z najgorliwszych i najszczerszych głosicietek
cnoty naiooow ej, nadziei i odwagi, dając w yra z  tym
wszystkim „kcnierznościom  narodow ym " w  swych li
tworach i w alcząc o nie z generacją młodszą, prze
ciwstawiająca ow ej poezji objektywnej lirykę du^zy 
ludzkiej. Dlatego duchowo była Krasnohorska zbliżona 

raczei do okresu poprzedniego.
Do pierwszych u tw orów  Eliszki Krasnohorskiej 

należą w jersze liryczne, pełne szczenej, dyskretnej i 
cichej erotyki, wydane p. t. „M aj życia W krótce
po nich ukazał się cykl „Z  Szum awy" skierowany prze 
ciwko wrogom  narodu czeskiego.

W o jn a  bałkańska była jej bodźcem do napisania 
zbioru p oezji: „Do Słowian południa", pełnych sym- 
patyj dla ciemiężonych braci słowiańskich.

Po  za tem napisała libretta do oper Sm etany: 
„Pocałunek", „Tajem nica", ..Ściana djabelska", Bendia: 
„L e jla "  i „Karol Szkreta", F ibicha: „Błanik".

W yb itne mjejsce w twórczości Krasnohorskiej za j
mują jej przekładu u tw orów  autorów  angielskich, nie
mieckich, polskich i rosyjskich. Do najlepszych tłuma
czeń Eliszki Krasnonorskiej należą utwory Byrona, Ha- 
merlinga i Puszkina. Jednakże najsilniejszą miłością 
otaczała Krasnohorska literaturę pojśką Jej przekład 
„Pana Tadeusza" jest istnym arcydziełem sztuk' ptoe- 
tyćkiej. Nad przekładem tym  Krasndnorska pracowała 
dziesiątki lat, State go przerabiając i uzupełniając, ‘w y
dając co kilka lat pojedyncze rozdziały, aż wreszcie 
pio prze  rocje w  r. 1919 wydała całe dzieło. Jeszcze 
na kilka tygodni przed  śmiercią w  ro zm o w ie  z  pew nym  
redaktorem czeskim wsponfitała Krasnohorska swą pra 
oę z +aką miłością i entuzjazmem, że w idać było, iż 
tłumaczenie „Pana Tadeusza" było Istotnie jedną z jei 
najukochańszych prac.

Kolejarze w obronie ft-gadzinnego 
dnia pracy.

Dnia 28. ub. ml odbyła się w  W arszaw ie  zwołana 
. rzez Centralną Sekcję Mechaniczną ZZK . konferencja 
delegatów parow ozow n i całej P. K. P . w  spraw ie p - 
brony 8-mio godzinnego dnia pracy w parowozowniach 
w zw iązku z pracą w  turnusach.

Po wszechstronnej i obszernej dyskusji, trw a
jącej cały dzień, konferencja stwierdziła, że turnusy 
we wszystkich Dyrekcjach są ułożone w ad liw ie i 
krzywdzą piacownjków.

W obec czego uchwalono wyrazić energiczny pro
test przec iw ko  łamaniu ustawy o 8-jn io godz. dniu 
pracy, co przejawia sję przez tamę ułożenie turnu
sów w  parowozowniach, że pracownicy należący do 
współczynnika pracy 1 muszą pracować faktycznie w/d 
5/6 P. K. P. jako instytucja państwowa winna dać 
przykla™ przedsiębiorstwom  prywatnym  należytego sza 

nowania i skrupulatnego Przestrzegania ustaw pań
stwowych, a nie ich łamania.

Pozatem  upoważniono Centr. Sekcję Mechaniczną 
do podjęcia energicznej obrony 8-m io godz. dnia pracy 
na terenie M in. Kom. i w razie otrzym ania odm ownej 
odpow iedzi konferencja jednogłośnie uchwaliła, że pra
cownicy podejmą czynną akcję j>od hasłem żądania 
ścisłego przestrzegania 8-m io godz. dnia pracy w  pa
rowozowniach PKP.

Urzędniczy dom zdrowia
Zarząd Głowny Stowarzyszenia U rzędników  Pań

stwowych przystąpił ostatnio do akcji, mającej na 
celu budowę urzędniczych dom ów  zdrow ia w  m ie j
scowościach letniskowych i kuracyjnych. W ie lk ie  to 
przedsięwzięcie postanowiono p rzep row adz ić  własnemj 
silami . W  typi celu Zarząd głów ny zw róc ił się z  ode
zw ą do wszystkich kół prowincjonalnych, w  której 
w zyw a urzędników państwowych do dobrowolnego o -  
podatkowania się w  wysokości 1 złotego m iesięcz
nie.

Każay członek za opłatą miesięcznej składki w 
sokoć-ci 1 zł. będzie m ógł z  rodziną spędzić swój 
urlop w ypoczynkow y w  jednej z  m iejscowości ku- 
racyjnycn, płacąc drobne stosunkowo sumy za utrzy
manie, nie przenoszące w każdym  razie rzeczywistych 
kosztów.

Goyby w  akcji w zię ło  udział tylko 20.0000 urzę
dników administracyjnych, a jest ich z górą  40.000 
i płaciło po 1 zł. m iesięcznej składki, wówczas w  cią
gu  roku zebranoby 240.000 złotych. Za tak kwotę 
już pO roku będzie m ogło stowarzyszenie zakupić 
szereg objektów w  miejscowościach letniskowych i 
kuracyjnych dla swych członków. .

B liższe informacje w biurze Zarządu G łównego 
S. U. P. ul. Chmielna 17 m. 5. w W arszaw ie.

Tow. Uniwersytetu Robotniczego 
we Lwowie.

W  Z W IĄ Z K U  M E T A L O W C Ó W , przy ul. Ormiań
skiej 32, oabędzje teie czwartek, 9. g ru li ia  br. o g. 
7 -ej wlecz, odczy! tow. M ikołaja Hankiewicza na te
mat: W a lka  kjas i piatrjotyzm. —  W stęp  wolny.

W A L N E  ZG RO M AD ZENIE  TU R -a  we L W O W IE  
odbędzie się w  piątek, 10. grudnia br. w  lokalu 
Związku pracowników  gminnych, Ormiańska I  2, 
o  godz. 7-ej wiecz.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2) Program pra
cy, 3) W y b ó r  Zarządu 4) W nioski i interpelacje.

Za Komitet o r g . :
S- Hersćłrta* B. Skalak.

Z  wydawnictw.
W . LA  ND A U : O ŚM IO G O D ZINNY DZIEŃ PR AC Y . 

W arszaw a, 392/, str. 137, Instytut Gospodarstwa Spo
łecznego. Skład główny w  Księgarni Robotniczej, W a 
recka 9.

Nakładem Instytutu Gospodarstwa Społecznego, u- 
jkazała się praca tow. W . Lalidaua, p. t . : Ośm iogo
dzinny dzień pracy.

Przyczynek io® j Landaua porusza tak ciągle 
aktualną w Polsce sprawę ośmiogodzinnego dnia pTacy. 
W e  wsiępje autor pisze, że w  kwestji czasu pracy: 
,,p:sano całe bibljoteki, toczone o niej bezustanne spo
ry, walczono o nią w  niezliczonych strejkach. A  mimo 
to teoretyczna strona zagadnjenja nadal nie jest roz
w iązana". W  niew ielkiej broszurce liczącej 117 strop
druku, autor stara się w m ożliw ie objektywny spto-
sób przedstawić przebieg blisko stuletniej walki ,o 
czas pracy. Tow . Landau w  krótkich rozdziałach daje 
nam hjstorję powstania zagadnienie ośm iogodzinnego
dnia pracy, w kilku rzutach kreśli stan tego zagadnie
nia iprzea wojną w  poszczególnych państwach, nastę
pnie przechodzi do czasów  w ojny, rewolucji i cza
sów powojennych, wykazując konieczność utrzymania 
ośm iogodzinnego dnia pracy w krajach gdzie on ist
nieje oraz wjprowadzerya gc. w  państwach, które nie 
zastosowały dotychczas. Tezy  sw oje  popiera tow . Lan
dau liczuemi ilustracjami cyfrowym i, podając p rzy
kłady wzrostu wydajności pracy przy stosowaniu 8- 
godzinnego dnia pracy w poszczególnych przemysłach. 
W  szeregu rozdziałów  tow . Landau udowadnia, że 
wszelkie argumenty przeciwko ośmiogodzinnemu dniu 
pracy, jak spadek wydajności pracy, drożyzna1, konku
rencja zagraniczna i t. d. upadają przy 'głębszem zana
lizowaniu zagadnienia. Praca- tow . Lą^daua powinna 
zainteresować 'społeczeństwo nasze i przyczynić się 
do wyjaśnienia zagadnienia długości dnia1 roboczego-
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£iteratuca, nauka, sztuka.
fiE PE R TU AR  T E A T R U  W IE LK IE G O .

Środa, o godz. 3. popoł. „Cyrano de Bergerac". 
Środa, ‘o godz. 7.30 wieez. „B ida "
Czwartek, o godz. 7.30 w  jęcz. ,,Napoleonetka“ 
Piątek, o godz. 7.50 wjecz. „Napolecmetka".

b e p e r t u a b  t e a t r u  n o w o ś c i .
Środa, o godz. 3.30 popot. „N itouche".
Środa, o godz. 7.30 wjecz. „Frydl^d Junior".
Czwartek, o godz. 7.30 w jecz. „Stodki kawaler". 
Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Słodki kawaler".

R E PE R TU AR  T E A T R U  M AŁEG O  J

Środa, o godz. 5.30 poploł. „Nauczycielka".
Środa, o godz. 7.50 w jęcz. „Kaw iarenka" W y 

stęp R . Fertnera.
Czwartek, o godz. 7.50 w jecz. „Kaw iarenka" W y 

stęp R . Fertnera.
Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Kaw iarenka". W y 

stęp R . Fertnera.

BIURO KONCERTOW E M, TUERKA:

Piątek, 10. grudnia: W ik to r Chenkin. W ieczó r  
Pieśń;. W sjJćłudział: Z. Dobrowolska- Pasławska. 
R E PE R TU AR  K IN  L W O W S K IC H :

Kino „Lew ": Trędowata.
Kino „ApoKo": B ogow ie —  Ludzie —  Z w ie 

rzęta .

Kino „Pałace": Kochanka oficera ochrany.
Kino „Chim era": Listy, które go  nie doszły 
Kino „K opern ik ": W a lka  o tron. ,
Kino „M a ig s ie rk a " : Nowoczesna Amerykanka. ] 
Kino „Fatam orgara ‘ : Fryzjer z hotelu Savoy.

W o l ń. ki Józef, znakomity tenor tohalerski, roz
poczyna dziś szereg występów  na scenie lw ow skiej 
w  piartji Radamesa w  A idzie  .

śrociowe pop, łiidn iow e przedstawienie „Nauczy
cie lk i" z A .  Zielińską i Brylińskim na czele, którzy 
zdobyli sobie tyje uznania i sympąlji, dane będzie po 
cenach popularnych a więc bardzo niskich.

Teatr Paw ie Oko w  Bagateli. Dziś w  środę, 
ttaitj 8. i 'w czwartek 9. b. m. znakom ita rew jo-ppere ł
ka p. t.: „Czarny W ładca", która cieszy się n iebyw a
łem powoozenieim dzięki doskonałej g rze  całego ze
społu i baletu.

) { o a m n t k ł J i ł

X  L iT W A  —  PRZESZŁO ŚĆ, TERAŹNIEJSZOŚĆ 
I PR ZYSZŁO ŚĆ . Staraniem Z v  iązku Strzeleckiego Ob
wód L w ó w  odbędzie s;ę dnia 9. grudnia br. o godz. 
7-mej w jeczór w  sali przy u;. Zielonej 7, odczyt ob. 
Seweryna Przybylsk iego p1. t . : „L itw a  -  przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość". W stęp  wolny. Uprasza 
się o punktualne przybycie.

X  W Y K Ł A D  W  OGNISKU OFICEROW . W  piątek, 
onia 10. grudnia b. r. o godz. 5-tej popoł. urządza 
Sekcja W  jędzy W o jskow ej Ogniska O ficerów  w

sali własnej, przy ui. Fredry I. 1, w ykład majora leka ■ 
rza dr. Dybowskiego na temat: „U trzym anie w yso 
k iego poziom u zdrow ia i sił fizycznych u ćlorosłegc 
człow ieka". W ykład  będzie ilustrowany 'przeźroczami 

i wyki esami

S p s a w M  p a r u j e .

i  J  T O W A R Z Y S Z E  I T O W A R Z Y S Z K I! Od dnia 
22. listopada b. r. rozpoczęta się rejestracja człon
ków P. P. S. Ze względu tja krótki termin te jże ; 
wzywa się tow arzyszy  i tow arzyszk i, ażeby jaknaj- 
rychlej spełnili swój obow iązek.

N iezgłaszający sję nieotrzytnają nowych legity
macji partyjnych, a tem sam em  stracą prawo człon
kostwa.

Rejestracja odbywa się codziennie od godz. 4-te{ 
do 7-mej wiecz. w sekreiarjacje partji, ul. Sykstuska 

21, II. p.

21 eacUu zawodowego,
§  RO BO TN IKO M  K R A W IE C K IM  DO W IAD O M O 

ŚCI. Śląski Zw iązek  Zaw odow y przemysłu kraw iec
kiego z sjeazibą w  Katowicach podaje do ogólnej w ia 
domości p,racown;ków przemysłu kraw ieckiego, by o -  
mijali Śląsk, pon iew aż w  przem yśle tym panuje tan: 
ząstój i brak jest warsztatów  pracy .

L W . ORG. M L . T . U. R. zawiadamia, że  w  so
botę 11 b. m. o god z. 7. w jecz. odbędzie się W lokali,' 
„L w . O rg. M ł. TU R ." Rynek 8, I. p: odczyt tow . 
W . Kopilew.jcza p. t . : „W atka prolerarjatu o kulturę". 
W stęp  wolny.

NIEZAWODNY ŚRODEK
Przeciw 

reumatyzmowi, 

gośćcowi,

kurczom mięśniosym , 

nerwobólom 

i tym podobnym 

dolegliwościom 

nailepszem
- \ n a c i e r a n i e m  jest 

I G H T I O M E N T O L .
Przeszło 6000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni
czej tego nacierania. Ichtiomentoijestdo nabycia we wszyst
kich aptekach w  Polsce lub wprost w Laboratorjum  

chemicznem apteki
Mra Szymona E d e l m a n a  w Samborze Nr. 20

Siatki do łóżek po Z8 z ł.
sprzedaje firma 

H a n d e l  towarów „ i
żelaznych Lwów, Trybunalska 1.

,MARTUŁUS“

ZW APNIENIE Z Y Ł
stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy zażadać bez
płatnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodliwem San, 
Rat. Dr. W eise u Dr. GEBHARDA £  Co Gdańsk 112 a

N A  R A T Y  i Z A  G O T Ó W K Ę !

D Y W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki resha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry i t. d. 

poleca po cenach konkurencyjnych 845

E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4.

NAJROZMAITSZE

PAf UCZE -  P A N T O F LE
i t. p. ciepłe obuw ie
Fabryka ul. Wronowska 4.

poleca i wykonuje
boczna  

Kopernika.

N A  G W IA Z D K Ę !! Krach przy ul. Halickiej 15. Zaw ia
damia czytelników

Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport O B U W I A  trwałego i luksusowego oraz ciepłego. 
Jakoteż śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma

Józef Krach. Halicka 15 tanio bo w podwórzu.

, DLA

CZYTELNIKÓW „DZIENNIKA LUDOWEGO64
Każdy czytelnik „Dziennika Ludowego" otrzyma następujący komplet 

książek i broszur:

1. Coster Karol: Dyl Sowizdrzał, powieść historyczna, wydanie Il-gie, 2 tomy,
stronic 215-f-238. >

2. Kautski Karol: Od demokracji do niewolnictwa, Odprawa Trockiemu, str. 123.
3. Zasański Feliks'. Zmierzch Króla Stworzenia, powieść fantastyczna z rysun

kami, stronic 123. 
4. Krapotkin P iotr: Nauka współczesna i anarchizm, stronic 96.
5. Próchnik Adam D r .: Dzieje chłopów w  Polsce, stronic 90.
6. Jędrkiewicz Edwin: Świątki i Centaury, nowele „stronic 181.
7. Czapiński Kazimierz: Czarna ofenzywa, Drogi i cele wojującego klerykalizmu, 

stronic 48.
8. Pieśni robotnicze, zbiór pieśni i deklamacyj, stronic 112.
9. Kautski Kam i: Socjalizm i Rady robotnicze, stronic 16.

10. Daszyński Ignacy: Precz z reakcją, mowa sejmowa, strouic 24.
11. Medicus Dr.: Proletarjat wobec kwestji wolnościowej, stronic 16.
12. Taubler Aleksander: Socjalizacja i nowy duch czasu, stronic 20.
13. Czapiński i Niedziałkowski: U  źródeł bolszewizmu, stronic 40.
14. Diamand Hetman: Obrazki londyńskie, stronic 37.
15. „ „ Vademecum statystyczne, (Weź mnie z sobą), stronic 20.
16. G. D. H. Cole i  W. Meller: Socjalizm cechowy, stronic 32.
17. Bernacki Henryk: Robotnicze święto inajowe, stronic 8.
18 Zakrzewski Kazimierz: Na kresach Spisko-Orawskich, stronic 54.

CENA KSIĘGARSKA TYCH KSIĄŻEK WYNOSI 10*— ZŁOTYCH.
Czytelnicy nasi otrzymają je  po złożeniu w  Administracji Dziernik?

2 ZŁ. i 5 KUPONÓW
wyciętych z Dziennika, które już zaczęliśmy zamieszczać. 

Kupony będą podzielone na serje. Kto z jednej serji przedłoży 5 kupo
nów, uzyska prawo nabycia za 2 ZŁOTE POW YŻSZYCH  18 KSIĄŻEK.

ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO"

nac&iit. cedtakt. i reit odipott BR UNISŁA W. SCALAK. — Druk. Lud. Sp. T. ,Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy? 77. ad Tel. 4!


